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H on arch ya  Austryaclia.
H zrcz  urzędow a.

L w ó w , 24. maja. Dnia 24. maja 185(i wyszedł  z c. k, ga­
licyjskiej drukarni  rządowej i został  rozesłany Spis alfabetyczny 
ustaw i rozporządzeń w Dzienniku rządowym dla okręgu admini­
stracyjnego c. k. namiestnictwa we Lwowie z roku  lSóo.  Oddziale 
II. obejmującym części I. do MIL włącznie zawartych.

L w ó w ,  21. maja. Jego Escelencya pan Namiestnik hrabia 
Agenor Gołuchowski nadał opróżnione przy tulejszem c. k. namie­
stnictwie pasady olieyatów akccsistom namiestnictwa Franciszkowi 
K u drykiew iczow i. Wilhelmowi S h u l z  i Jakobowi Jankiew iczow i, 
a opróżnione przeto 3 posady akcesistów, kanceliście powiatowego 
Frauciszkowi L o d yń ń sk ieg o , e. k. podporucznikowi Wiktorowi 
K irschner  i kanceliście powiatowego urzędu Janowi W rzesn iow - 
skiem n.

Jego Excelencya pan Namiestnik, hrabia Agenor Gołuchowski 
nadał dnia 6. maia b. r.  opróżniona przy tutejszem c. k. namiest­
nictwie posadę posługacza kancelaryi,  dotychczasowemu pomocni­
kowi w tej posłudze Karolowi Jinuze/.

S praw y krajowe.
Jcn cra ln c  z g r o m a d z e n i e  Stow arzyszen ia  ku  dostarczaniu  

tan iej żyw n o ści w  m ieście Lw ow ie  uchwaliło dnia l(i. 1>. m. sto­
sownie do §. 18 statutów rozwiązanie towarzys twa jeszcze,  przed 
upływem wymienionego statutami na dziewięć miesięcy t . j .  do końca 
sierpnia r. b. czasu istnienia, gdyż przy spadających statecznie ce­
nach żywności i w obee przywrócenia normalnych stosunków t a r ­
gowych dalsze istnienie towarzys twa stało się niepotrżebnein.

Pozostałe ruchomości,  tudzież zapasy wiktuałów i drzewa sprze­
dane będą w ciągu miesiąca maja.

Z a liczo n e  stow arzyszen iu  pożyczki w  gotówce i w  ob/igu- 
cyach zw racać będzie w łaścicielom  począw szy od d. 2. czerwca  
1 8 5 6  ka sy  er stow arzyszenia  p- K aro l W erner w raz z  procen­
tam i obliczoncm i od pożyczek w  gotówce po koniec m aja za w y ­
daniem należytego zakw itow ania.

Jeneralne zgromadzenie uchwaliło zarazem pozostającą po za­
spokojeniu wszelkich pasywów przewyżkę ,  której kwota później 
będzie ogłoszona ofiarować na fundusz pożyczkowy Franciszka Jó-  
zela dla rzemieślników lwowskich z tein zastrzeżeniem, że suma 
ta na wypadek gdyby w przeciągu dziesięciu lat zawiązało się to ­
warzystwo taniej żywności na tych samych podstawach jak  poprze­
dzające, oddana bvć ma jako fundusz rezerwowy pod zarząd tego
towarzystwa.

G dyby Zi,ś w  przeciągu lat d z ies ięc iu  podobne to w a r z y s tw o  
nie p r z y sz ło  do sk u tk u , Mb o li ieżądało p om ien ionego  funduszu re ­
z e r w o w e g o ,  w ted y  sum a ta staje s ię  n ieogran iczoną w ła sn o śc ią  fun­
duszu  F ran c iszk a  Józefa .

Jeneralne zgromadzenie przyznało nakoniec członkom dyrek- 
eyi, mianowicie dyrektorowi towarzystwa Karolowi P ietzsch , j ene-  
raloemu sekretarzowi dr. G noińskiem u  i asesorowi Karol.  W ernerow i 
i O. A. M iesesow i za moralną i z osobistemi ofiarami połączoną 
czynność w popieraniu tego przedsiębiorstwa najzupełniejsze uznanie 
i wyraziło oraz tutejszym obywatelom Tomaszowi i lloniuldowi T u -  
rasiew iczom ; tudzież Janowi Schm idow i i Hilaremu Szw edzie/dem u  
za czynny udział najczulsze podziękowanie.

Lwów 21. maja 18545.
Z prezydyum wydziału (pudp .)  Kalchbcrg.

(Baron Bruk spodziew any w k ró tce . — Przejazd kró low ej A m elii.)

—  Z l l i ć d i i i a  donoszą z 21. maja: Jego Exceleu. minister 
finansów wróci ł  już z Wenecyi do Tryestu Na  przyszły tydzień 
spodziewają się go w Wiedniu z powrotem.

—- Jej Mość królowa Amelia pod przybranem nazwiskiem hra­
biny Neuilly przybyła w towarzystwie księcia i księżny Nemours 
dnia 1(>. maja do Medyolanu. W Turynie odwiedził ją przed od­
jazdem J. M. Król z całym dworem

A i & o r y & a .

( D o n i e s i e n i a  z  K a n z a s .  — D o z r u c h v  w  Panam ie , .  — W i a d o m o ś ć '  z  A m e r y k i  c e n t r a l n e j *
— k u toczn e.)

Z Kansas donoszą o nowych zaburzeniach pokoju", w k tó­
rych kilku urzędników publicznych utraciło życie.

A sftinw ttll Courier z 17. kwietnia opisuje straszną rzeź,  którą 
popełniła niejaka częse krajowców w nocy z dnia ló .  w Panamie. 
20 podróżnych zabito w drodze do Kalifornii, a 30 —40 raniono 
niebezpiecznie. Powodem do lej rzezi była sprzeczka wszczęta mie- 
dzy pijanym podróżnym i krajowcem o zapłacenie za kawon. K r a ­
jowiec rozjątrzony postępowaniem cudzoziemca, dobył noża, a cu­
dzoziemiec ranił  go strzałem. Na to zbiegli się krajowcy w wielkiej 
liczbie i rzucili się z zapalczywością na podróżnych,  między któ­
rymi było wiele kobiet  i dzieci. Gdy ci, którzy uszli z życiem, sta­
rali się schronić na pokład stojącego w porcie paropływu,  zaszedł  
im drogę na brzegu oddział krajowców i ogołocił ze wszystkiego. 
Zrabowano także gmachy towarzystwa żelaznej kolei Panamskiej i 
towarzystwa parowej żeglugi Pacifique.

—  Według  wiadomości z Me*yktt panowała tam spokojność.  Haro 
y Tamariz umknął przebrany d« Yera Cruz i wsiadł  na angielski 
wojenny okręt  Penelope. Wojsko nałożyło konfiskatę na własność 
kościoła, chociaż 000.000 dolarów dawano Coinmonforlowi,  ażeby 
od tego kroku odstąpił. Sądzono powszechnie,  że minister finansów 
Payno odjedzie posłem do Anglii, a następcą jego będzie Lerdo de 
Tegada.  Ministrem spraw zagranicznych mianowano Lacunza.  —  
W edług wiadomości z Karaccas wystąpił  angielski konzul j ako po­
średnik między prezydentem Monagas i dowódzeą eskadry holender­
skiej i dowódzca odstąpił od swoich pretensyi.  Jak  słychać, oświad­
czył angielski konzul Holendrowi,  że angielska eskadra będzie bro ­
nić Wenezueli ,  jeżeliby chciał wykonać swoje groźby.  —  Amery­
kańskie wiadomości donoszą z Callao, że angielski admirał otrzy­
mał rozkaz zająć wyspy Chincha i zatrzymać je  w swem ręku,  do- 
pokąd nie będzie zapłacony dług perunński.

Jenerał  Walker  poniosł znowu klęskę. Ponieważ doniesienia 
o tej walce, stoczonej dnia 7. kwietnia pochodzą od jego przyjaciół,  
przeto aż przyszłość doniesie nam coś pewnego o bliższych szcze­
gółach tej bitwy. W  raportach korsarzy przebija się cokolwiek 
przesada. Walker  ude rzy ł ,  j ak  mówią w (500 ludzi na Kostaryka-  
nów liczących 2000 ludzi, dokazywał  cudów waleczności, lecz po 
ośnuiaslo-godziniiej walce zmuszony był do odwrotu.  Liczbę ran­
nych korsarzy podają na mniej niż 100. Kostarykanic porąbali kilku 
z tych, których Walker  przed swym odwrotem umieścił był w ko­
ściele. Angielski okręt  wojenny „Eurydiee“ znajdował się 21. kwie­
tnia w San Juan;  łodzie jego obserwowały starannie obroty korsa­
rzy. N ew  Y ork lle ra h l  ogłosił listowną korespondeneye miedzy an- 
gielskiem ministerstwem spraw zagranicznych, kostarykańskim kon- 
znlcm w Londynie i rządem w Costa Rica, z której okazuje się, że 
lord Clarendon oświadczył  swą gotowość sprzedać namienionej re ­
publice 2000 karabinów. W  liście jeneralncgo konzula Wallersteina 
z Higo lutego do prezydenta Mora czytamy: „Niepodobają się mi 
wcale wiadomości z Nikaraguy, gdzie Walker  z każdym dniem co­
raz bardziej się usadowią, i nie pojmuję dlaczego inne państwa za­
raz z początku nie połączyły się, ażeby go wypędzić z Nikaraguy 
Mam listy z Guatemali i San Salvador,  w których mię proszą,  aże­
bym od angielskiego rządu żądał  pomocy. Ale cóż można zrobić 
dla republik i ludów, które ani palca nie ruszą,  aby same sobie po­
mogły? Gdym opowiadał lordowi Clarendon, że Costa llica ma już 
wojsko liczące 800 ludzi na granicy Nikaraguy,  pochwalił  bardzo i 
rz ek ł :  „„To  był  dobry krok.“ “ Sądzę nawet,  że oświadczenie to 
było jednym z powodów, dlaczego nam sprzedał  karabiny.“ Oprócz 
wspomnionych trzech listów nadmienia H erald  j eszcze o dwóch in­
nych. W  jednym z nich zawiadamia kostarykański  poseł w W a s y n g -  
tonie swój rząd o wielkich sympatyach, jakiemi są przejęte rządy 
Anglii i Fraucyi  dla Stanów Ameryki centralnej,  a w drugim donosi 
rządowi w Costa Riea, że angielska flota odpłynie niezwłocznie do 
wybrzeża tej republiki.



. t f t ł  ' f .
Panowie Hammocks i Kingsley obżałowani,  że w Nowym Jorku 

uzbroili expedvcye na wsparcie Walkera,  zostali tila braku dowodow 
za niewinnych uznani.

In g l la .
( K s i ą ż e  C a m b r i d g e  p o r ,w a la  m u z y k ę  w  P a r k u .  — L e g ia  a m e r y k s i i s k o - r i i e i n i e c k a . )

Według  obwieszczenia sir B . H alka  grać będzie w niedziele 
mimo wydanego zakazu powszechnego banda muzyczna w parku 
. .Hyde“ , a to za wyraźnem przyzwoleniem księcia Cambridge, pod 
którego opieką park ten się znajduje.

—- Zwerbowany w Ameryce trzeci korpus strzelców niemiec­
kich bedzie zupełnie rozwiązany dla zdrożnośei.  jakich się dopuścił 
w Plymouth. Szeregowcc otrzymają żołd całoroczny i koszta po­
dróży do Niemiec lub do Ameryki, oficerowie zaś gażę t rzymie­
sięczną. Ażeby jednak zapobiedz nowej swawoli,  otrzymają szere- 
gowce żołd swój aż u kresu podróży, w Anglii zaś dostaną tyle 
tylko, ile na podróż niezbędnie potrzebywać będą. Tymczasem stoi 
jeszcze cała szósta kompania korpusu pod strażą a sierżant Kollin 
z trzeciej kompanii postawiony będzie pod sąd wojenny za niesub- 
ordynacye przeciw dowodzącemu jenerałowi Eden.

Francyą.
*  ( P r a w o  d o t a e y i .  — U c z t a  n a  c z e ś ć  a r c y k s i ę c i a .  — S i e ć  k o l e i  f r a n c u s k i c h .  — K o m is y a  

w  s p r a w i e  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h .  — P o t o c z n e .  — G w a r a n c y a  t r a k t a t u  z  3 0 .  m a r c a . )

P a r y ż ,  18. maja. Ciało prawodawcze przyjęło wczoraj ustawę,  
która rozciągnięto i do wojsk okrętowych dobrodziejstwo prawa dotaeyi, 
o ile prawo to zastosowane być może do wymiaru kwot  maksymalnych i 
minimalnych płacy emerytalnej.  - -  Wczoraj  wydano w St. Cloud na cześć 
Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana ucztę na 80 osób; w liczbie 
zaproszonych gości,  którzy przybyli  wszyscy bez wyjątku w suk­
niach cywilnych, znajdował sic poseł austryacki i wszyscy cz łonko­
wie poselstwa austryackiego. Po uczcie było zebranie wieczorne 
w salonie Jej Mości Cesarzowej.  Arcyksiąże zabawiał sio przez 
cały wieczór z osobami mu przedstawionemi.

—  Według wykazów urzędowych rozprzestrzeniono sieć fran­
cuskich kolei żelaznych od roku o 010 kilometrów. —  Kapitana 
artyleryi de Polignac, który w randze oficera ordynansowego marszałka 
Pellissier’a odbył wyprawo krymską, przydzielono do koinisyi zająć 
się mającej wytknięciem granicy bessarabskięj.

—  Słychać, ‘że bar. Brunów pozostanie w Paryżu dla wzięcia 
udziału w negocyaeyach odnoszących sio do sprawy uregulowania 
granicy bessarabskiej.  Negocyownćj 'bodą tylko pełnomocnicy dru­
giego rzędu , to jest  zawierzytelnieni tu ministrowie pełnomocni 
mocarstw kontraktujących,  i z tej też przyczyny nastąpiła też nie­
jaka zwłoka w mianowaniu pełnomocnika rosyjskiego. Rząd rosyj­
ski wymienił  nazwiska mianowanych przezeń komisnrzów w depeszy 
do lirabi Orłowa. W  St. Cloud przygotowują wielką ucztę,  na którą 
zaproszeni  być mają Rosyanie przedstawieni na dworze cesarskim.

—  Do gazety augsburgskiej piszą z Paryża :  „Większa część 
dzienników utrzymywała błędnie, jakoby t rakta t  z 15. kwietnia za­
warto bez wiadomości pełnomocników rosyjskich, którzy mieli sie 
wielce zdziwić czytając osnowę jego w dzienniku M orning-P ost. 
Rzecz ma się przeciwnie, gdyż pełnomocników rosyjskich zawiado­
miono o tein wcześnie i oznajmiono im, że pokój zawarty być musi 
pod gwarancya wielkich mocarstw,  jak  to przy zawarciu wszystkich 
t rak ta tów pokoju było potąd we zwyczaju. Pełnomocnikom rosyj­
skim pozostawiono do .woli, czy gwarancyę te zechcą przyłączyć 
do t rakta tu z 30. marca, lub czy ma być objęta traktatem odręb­
nym bez przyczynienia się do tego ze strony rosyjskiej.  Pełno­
mocnicy rosyjscy uznali odpowiedniejszą godności llosyi, jeśliby o 
tej gwarancyi  w samym traktacie pokoju nie wspomniano. Za tern 
więc poszło,  żc zawarto osobny t rak ta t  gwarancyi ,  i tajemnicy 
z tego nie robiono, zwłaszcza że nawet wzywano i Prusy  do przy­
stąpienia do tego t rak ta tu.K

( l ’o b y t  lis ięc ia  O s k a r a . )

B r u x e l a ,  18. maja. Księżna brabancka i książę Oskar,  
królewicz szwedzki zwiedzili  dziś zrana kilka koszar wojskowych,  
w południe udali sie do Antwerpii,  gdzie oglądali warownię i inne 
osobliwości, a po wieczerzy odbytej w Laeken byli tu w towarzy­
stwie familii królewskiej  na operze. Jutro zrana odjeżdża książę 
Oskar do Paryża  w towarzystwie barona Manderstróm’a , posła 
szwedzkiego przy Dworze francuskim.

W S o e i a y .
( P r o j e k t  f o r m o w a n i a  w o j a k  k r a j o w y c h  w  p a p i e s k i e i n .  —  S p a d e k  k s i ę s t w a  P a r m y ,  —r  

K o n c e s y a  n a  k o l e j  w  T o s k a n i i  c o f n i ę t a . )

A l z y m  , (i. maja. Dowiaduję, sio za rzecz pewną,  żc rząd 
papiezki postanowił  uzupełnić kadry wojska krajowego.  Według  
list urzędowych wynosić ma liczba wojsk broni rozmaitej łącznie 
z polityczną milicyą czyli żandarmeryą 18.000 żołnierza;  rzeczy­
wiście jednak istnąca i w czynnej służbie zostająca liczba żołnierzy 
wynosi tylko do 14.000 zbrojnych. Również uzupełniony być ma i 
drugi pułk złożony z cudzoziemców będących na żołdzie państwa 
kościelnego. W  zamiar tego postanowiono wcielić do pułku wybór 
milicyi z legii ąngielsko-niemieckiej.  Zdaje się, że zamiar ten po­
wzięto w porozumieniu z Francyą i zapewne w myśli na przypadek 
ustąpienia z państwa kościelnegm wojsk francuskich i austryaekich.

Wprzód jednak chcinnoby otrzymać pewność moralną, że krajowa 
siła zbrojna zdoła utrzymać pokój i porządek be /  pomocy wojska 
obcego tak w Rzymie jak  i w legacyacb. A że na to wszystko po­
trzeba będzie czasu dłuższego, a mianowicie frzech do czterech lat.
przeto o ustąpieniu obcej załogi i mowy teraz być nie może.

—  Dziennik F ra n k f. Poatztg. urrieścił niedawno cały szereg 
a r tykułów pod napisem: „Do wyjaśnienia kwestyi  w ł o s k i e j . a  mie­
dzy innemi znajduje się i ten ustęp :

„Po śmierci Arcyksieżny Maryi Ludwiki objął infant Don Ka­
rol Ludwik,  potąd książę Lukki,  który to kraj przypadł na mocy 
postanowienia kongresu wiedeńskiego do Toskanii  —  w posiadanie 
księstwa Parmy,  Piacenzy i Guastalli. Później jednak odstąpił rządy 
jedynemu synowi swemu, księciu Karolowi III., którego roku 1854 
zamordowano. Po nim nastąpił jedyny svn jego Robert  pod opieka 
matki swej księżny Ludwiki,  córki księcia Berry.  Nie jes t  wiec
rzeczą tak niemożliwą, by nie miała nadejść chwila spadku, o k tó ­
rej wspomniano w piątym artykule t raktatu paryskiego z 10 czer ­
wca. 1817ś"

Dla sprostowania tego ustępu pisze G azeta miód. co nastę- 
puje:  i

F rankf. Pontztg. zdaje się utrzymywać,  że książę Karol 111. 
miał tylko jednego syna, księcia Boberla I. Rzecz się ma jednak 
inaczej, gdyż po księciu pozostało 4 dz iec i -

1) J. królewicz.  M. Robert  Karol Ludwik Marin, urodzony -fi. 
lipca 1848,

2)  Księżniczka Margarela Marya Teresa  Henryka, urodzona 1. 
stycznia 1847,

3)  Księżniczka Alice Marya Karolina Ferdynanda llnebela J o ­
anna Filomena, urodzona 27. grudnia 184!).

4 )  Książe Henryk Karol Ludwik Jerzy Abraham Paweł Maryn, 
hrabia Bardi, urodzony 12. lutego 1851.

Sprostowanie to było konieczne dla wyjaśnienia prawdy co do 
członków książęcej familii parmeńskiej.  Wypadek zaś przypadłości 
uznanej za możliwą w arlykule wspomnionym nie może 1ak łatwo 
nastąpić, zwłaszcza że książę Karol III. pozostawił  dość liczne po­
tomstwo.

F l o r e n c j a ,  Ki. maja. Monitore loncano ogłosił dekret
Wielkiego księcia, którym cofnięto koncesye centralnej żelaznej ko­
lei włoskiej i wyrzeczone likwidacyę. Piówuocześnie ogłoszono od­
nośną konwencje  z księciem Galliera.

liem ce.
( F r e g a t a  a u s t r i a c k a  n a  K lh i e , )

Niedawno donosiły o. tem rozmaite dzienniki, jakoby rząd S ta ­
nów zjednoczonych otrzymał na żądanie pozwolenie utrzymywać j e ­
dną fregatę amerykańską na Elbie. Wiadomość ,  tę która wedłuę; 
utrzymujących się pogłosek miała stać w spółuości ze sprawa ceł 
na Zundzie, ogłasza Preusa. Korrenp. za całkiem bezzasadna, a po­
wód do tego mylnego mniemania mogło podać zjawienie sie na El­
bie fregaty auslryackiej,  która podróż te rzeczną odbywała na próbę.

U r o l e s t w o  P o l s k i e .
( U o r a  k o r o n a c y i  C e s a r z a  A l e x a n d r a . )

z  w  a r & a i a w j '  donoszą z 14. maja, że korouacya J. M. Ce­
sarza rosyjskiego odbędzie się 5go września r. b., a 24. sierpnia 
według dawnego kalendarza.

f i t t M y a .

( O d j a z d  pyył tt  p e r s k i e g o .  — K e k n i t a c y a  o d b i t a .  — S t a r a  m o n e t a .  — K a d o ś ć  z  z a w a r ­
c i a  p o k o j u .  — J e n e r a ł  W i l l i a m s .  —• ^ t a n  R z e c z y  w  K r y m i e . )

P e t e r s b u r g - . 12. maja. Perski  nadzwyczajny poseł  Seiff- 
Ul-Mulk-Abbas-Kuli-Chan opuścił dnia S. b. m. Moskwę i udał sic 
do Tyfiidy. —  YV przeszłym roku nakazana była w całcm państwie 
powszednia  rekru tacya ,  o której rezultacie dawno nic niesłyszano. 
Publikowany teraz ukaz cesarski z dnia 7 z. m. oznajmia, że ją zu­
pełnie wykonano. Cesarz Jego Mość wyraził  w tym ukazie podziękę 
szefom 28 gubernii : Arcbangclu, Astraohanu, Wołogdy,  Woroniczu,  
Wiatki ,  Grodna, Jeniseju,  Irkutska,  Kijowa, Kowna, Kurska,  Mińska, 
Muhilewa, Moskwy, Niżnogoroda, Orenburga, Oloneca, Pensy , Pery,  
Samary,  Petersburga,  Saratowa, Symbirska ,  Smoleńska, Stawropola.  
Tambowa, Tobolska i Tomska,  w których nie zaszły żadne zaległo­
ści, tudzież szefem czterech gubernii :  Wileńskiej ,  Włodzimirsk ic j , 
KostromsICej i Rezańskiej , w których restaneye były tylko bardzo 
nieznaczne. —  Dnia 10. przybyli tu jeńcy wojenni j enerał  Williams 
i jego adjutant major Teusdeln z Moskwy.—  W  Włodzimierzu zna­
leziono srebrną monetę, która według jednego z znakomitych archeo­
logów jest  monetą złotej hordy, była bita za liana Dżanibck w No­
wym Seraju,  roku 1340, zatem jest  pomnikiem tatarskiego panowa­
nia w Włodzimierzu. —  /. Tyfiidy donoszą pod dniem 24. kwietnia,  
że wiadomość pokoju wywołała tam wielką radość. Jenera ł  Mura- 
wiew nic powrócił  j eszcze z swojej podróży. Lawiny śnieżne wy­
rządziły niejakie przygody. Jeszcze większa radość z zawarcia 
pokoju była w Krymie, o czem list tutejszego dziennika,  datowany 
z Symferopola pod dniem 15. kwietnia zawiera ważne doniesienia. 
Wiadomość nadeszła telegrafem do komenderującego pułkownika w 
Ba liczy seraj u. Uniesienia, okrzyki radośne r.ie miały końca. Bosranie.  
Grecy,  Niemcy, Żydzi,  Tatarzy,  wszyscy byli równo zachwyceni , a 
nawet chorzy w szpitalach zdawali  się odzyskiwać nowe życie i



niejeden sadził, że zdrowie jego w samej rzeczy się polepszyło. — 
Fabrykanci  układali nowe plany, a właściciele dóbr, którym jeszcze 
nieco pozostało,  zajęli sie uprawa odłogiem leżących gruntów . do 
czego pogodne niebo bardzo sprzyjało. Obce twarze,  Anglicy i Szkoty 
w uniformach różnowzorowych pojawiły się tłumnie w mieście: nie­
którzy z nich rozbili sobie nawet namiot w dolinie SaJg-ir, ażeby 
doskonale użyć krymskiej przygody Jenerał  Codrington sam prze­
jeżdża ł  przez miasto w podróży na południowy brzeg Krymu.

—  Francuzi  zatrzymują się po większej części w Bakczy- 
Seraju. Wojska  obce przygotowują się do o d w r o t u ; w Bała- 
kławie wsiada codzień po 7000 żołnierza w okreta.  a llosyanie 
radziby mimo wszelkiej teraz życzliwości pozbyć się jak  naj­
prędzej gości nieproszonych. Również i wojska rosyjskie usuwiija 
sie z Krymu, najprzód wyruszyły dywizye grenadyerskie,  za niemi 
jazda, a wkońcu uda się w pochód piechota. Milicye rozpuszczono 
na miejscu. W  zimie panowały choroby epidemiczne w całej armii, 
a komunikacya między Krymem i Rosy a była dla złej drogi prawie 
niepodobna. Najważniejszym ze wszystkich gościńców wiodących 
z Rosyi do Krymu jest  j ak  wiadomo na Perekop i stepami. Ze­
szłego roku kazał rząd wybierać w stepach studnie głębokie czę­
stokroć na (iO sążni. Ztemwszystkiem jednak dostarczały one tak 
mało wody, że nawet mniej licznej t rzody trudno było w przerwach 
24 godzili napoić. Linii tej bronił silny korpus wojskowy, a mia­
nowicie począwszy od Perekopu aż niedaleko Eupatoryi.  Przed 
Eupatoeyą stał cały korpus konnicy, a pod Sara-Butat ,  gdzie płytko 
idące statki mogły zawijać, skoncentrowano znaczną sile zbrojną. 
Drugi gościniec wiodący przez most czongarski zbudowano jeszcze 
roku 1847. Most ten prowadzi przez odnogę, morza zgniłego, które 
w tern miejscu ma 50 stóp głębokości,  a trzeci  j ak  wiadomo prze­
smykiem arabackim. Wszystkie te gościńce były i są obsadzone 
wojskiem z obawy, by się zaraza morowa nie pojawiła, Szczęściem 
nie przyszło do tego. Rzad powziął wszelkie środki ostrożności, a 
z osobnego rozkazu przysypano jesźcze lepiej ziemią ogromne mo­
giły kryjące ciała poległych.

Turcya.
( P o w r ó t  T i i i i e l n o o w .  — S p i / . f ó i o / . o n i e  T u r k ó w  w  IWug-nezyi n a  G r e k ó w .  — P r z y c h y l ­
n o ś ć  k u  konzuT oin  a u s t r , a c k i i n .  — Koniuuikacy .- .  b e z p o ś r e d n i a  z T r y c s t m i ł .  — P o w s t a ­

n ie  w  A r a b i i .  — O s a d n i c y  w  D o b r u r z y .  — U o z r u c h  w  Mara.sr .ii .)

Dywiz ja  tunetańska przybyła dnia 8go z Bafum na pokładzie 
pnropływu „Hansa“ do Konstantynopola. Powróci ł  także angielski 
parowiec, który jeńców rosyjskich odwióżł do Odessy. Sztab ofice­
rów nie mógł wysiąść na ląd dla kwarantany.

—  Z Magneżyi donoszą pod dniem 29. kwietnia Gazecie T ry -  
esleńskie j : ,,l\a prośbę przesłanej od g r e c k i e j  ludności do Smyrny,  
zjechał tu 21. komisarz gubernatora Sulejman Basza z Smyrny.  — 
Wiadomość o tern rozeszła sic spieszno po całcnj mieście,  i gdy 
jeszcze przed kilką godzinami rozjątrzone masy w bazarze i ka­
wiarniach miotały najokropniejsze bluźnierstwa na rząd i dżaurów , 
nastała teraz nagle jak najgłębsza cisza. Tak  to ,  j ak i zapewnienia 
zwołanych nazajutrz Medżylów zwiodły komisarza,  zdawało mu się, 
że podania Greków są urojeniem, albo nawet pot warzą i już  zamy­
ślał powrócić do Smyrny,  azatem pozostawić Chrześciau jeszcze na 
większą zemste Muzułmanów, gdy w tern jeden z majętnych turec­
kich właścicieli dóbr odkrył  spisek. Wydanym potajemnie okólnikiem 
wezwano go, ażeby także brał  udział. Powiedziano w nim między 
innemi: niemiłe są Prorokowi stosunki teraźniejsze , których już  
znieść nic podobna; czas wypełnić święte przykazanie:  „Wytępiaj­
cie niewiernych, gdzie ich tylkoznajdz iec ie* ' ; pewnego dnia podło­
żymy ogień w dzielnicy chrześciańskiej,  a potem porąbiemy wszyst ­
kich dżaurów, tak, ażeby słońce na drngi dzień nie przyświecało 
ludziom, którzy Prorokowi  tak wielkiem są zgorszeniem. Kto się od 
lego przedsięwzięcia usunie , jest  także dżaurem i, razem z nim 
niecli zginie.

Za nadesłaniem do Smyrny doniesienia w tej mierze,  stanął 
“agle dnia 24. po południu sam Solejman Basza w Magnczyi wraz 
z kompanią piechoty regularnej.  Zapowiedziawszy miastu swoje przy­
bycie 21 wystrzałami z dział, rozpoczął natychmiast indagację i juz  
nazajutrz powiodło mu sie odkryć rozgałęziony po całym powdecie 
magnezy i spisek zgadzający się zupełnie z powyższem doniesieniem 
i przyaresztować trzech hersztów głównych.

Solejman Basza poznał całe znaczenie i obszerne rozgałęzienie 
spisku, zabawił tu do 27. i na wszelkie wypadki wydał najostrzej­
sze rozporządzenia.  Trzech przewodźeów wziął z sobą w kajdanach 
10 Smyrny. Teraz  panuje znowu zupełna spokojność, i j eszcze tylko 
"krokiem poważa się Muzułmanin okazywać dżiaurowi nienawiść.

Ileśmy się dowiedzieli, dzień na rzeź był  przeznaczony w porę 
Steckiej Wielkanocy,  podczas której wszyscy Grecy znajdują sie
^ y k l c  w cerkwi.  Zresz tą  jak dalece było rozgałęzione sprzysięże-
" Ic? okazuje się ztąd, że w żadnej włości \v całym obwodzie Ma- 
Snezyi ni0 ważyli się Grecy w niedzielę wielkanocna wychodzić do 
-erkwi,  a nawet i l am,  gdzie np. juk w Kirkajaeu , przyrzekli  im
' a°wie dać straż dostateczną. Tylko tu w Magnezj i ,  pod opinką

olejmana Baszy obchodzono uroczystość jak w latach dawniejszych.
C. k. ausl.ryaeki wicekonzul, p. Zirigowicz udał sie na urlop 

1 0 Smyrny ; pod niebytność jego załatwia szwedzki konzu! austry-  
u-konzularne sprawy'. Nowy c. k. austryacki wieekouzul w Fili- 

Popolu p. Berli doznał  tam bardzo gościunego przyjęc ia :  na 2 mile 
"yjechało naprzeciw niemu więcej niż 150 jeźdźców,  którzy go jako 
8 taż honorowa odprowadzali  do miasta.

Z Bagdadu donoszą, że się udało ukryć starożytności zebrane 
przez pana Laplaee koło Niniwy i w przeszłym roku przed zbójec­
kimi Arabami zatopione w Tygrze.► O.

—  Z powszechną radością powzięto wiadomość . że wkrótce 
odbywać będą parowce Lloydy podróż morską wprost z Konstanty­
nopola do Trycstu i odwrotnie.  Stosownie do tego urządzenia no­
wego zregulowane będą i inne linie Lloydy na wodach tureckich. 
Największą zaś korzyścią dla handlu a przyjemnością dla podróżnych 
będzie zapewne bezpośrednia komunikacya z Syryą z zaprzestaniem 
zwiedzania po drodze wysp karamańskieh.

—  Do marsylskiego dziennika S e  aiuphore piszą, że powstanie 
Arabów w Hedży przybiera z każdym dniem groźniejszy charakter.  
Prz twodźey  powstania mają pod swemi rozkazami  do 00.000 ludzi, 
i te siły zwiększą sie jeszcze,  gdyż ościenny Yemen podniósł chorą­
giew' rokoszu. Powstańce zajęli Hodeidę,  stolice Yemenu . ' a  Ara­
bowie z Assiru cala prowincyę Abu-Adrisz. Gubernator Yemenu 
Mahmud Basza oblężony w swym zamku oświadczył ,  że będzie sie 
bronił do ostatniego. Na szczęście wybuchła w obozie powstańców' 
zaraza, dla której musieli na czas niejaki zaniechać dalszego oblę­
żenia. Ażeby' uśmierzyć te rozruchy uchwaliła Porta wysłać Mniimu- 
da Baszp do Dżiddy, na jego zaś miejsce mianow ać w  Yemonie in­
nego gubernatora.  Odpłynął już nawet z Carogrodu paropływ, ażeby 
odwieść Mijhmuda na miejsce swego nowego przeznaczenia.

—  Jo u rn a l de Constuntinopf»  donosi w edług listów z Warny,  
że gTibernator tamtejszy uda sie wraz z Said Baszą . gubernatorem 
Sylislryi do Dobruczy, ażeby wypatrzyć stosowne miejsca na osie­
dlenie licznych rodzin tatarskich,  które przybędą z Georgyi i z tau- 
ryjskiego półwyspu. Porta zleciła już wszystkim władzom, by w każ­
dym względzie ile możności wspierali spodziewanych tych osadników.

—  W Maraszu wydarzył  się okropny wypadek. Pewien Wioch 
imieniem Guarmani, ajent angielski w sprawach przewozu,  został  
z całą swą rodziną spalony żywcem w swym własnym domu. Zdaje 
się, że Guarmani był  zapozwany przed miejscowego kadego w pry­
watnej jakiejś sprawie,  a oburzony jego wyrokiem dopuścił się znie­
wagi sędziego i to w sposób, jaki najwięcej ubliża Tarkom.  Obra­
żony kndi opuścił zaraz sale sądowa oświadczając,  że nie może 
w niej pozostać dłużej w obec człowieka,  który mu tak dotkliwie 
uwłoezył.  Wicsć o tym wypadku rozbiegła się zaraz po calem mie­
ście i wywołała wszędzie jak  największe oburzenie. Poduszczony 
mowami kilku fanatyków' mntłoch rzuc ił  sie zaraz ku pomieszkaniu 
Guarmamego i obiegł go ze wszystkich stron. Guarmani stawił  mę- 
żny opór i dal zaraz ognia do ludu. Sześć osób padło ugodzone a 
t rzy  wyzionęło ducha. Lecz wściekłość ludu wzmogła sie ' teraz do 
najwyższego stopnia. Podpalili natychmiast wszystkie cztery rogi domu 
i nie u s t ą p ^ a A  całe domostwo spŁąiięło wraz z Guarmanim i całą jego 
nieszczęśliwą rodziną i służbą. Razem z nim spaliła sic żywcem’ jego 
żona, dwoje dzieci i dwóch służących. To jest  wszystko co o. tym 
wypadku dotąd wiadomo. Pierwsza doniesienie o tern otrzymał  kon- 
zul francuski. Rząd turecki  wysłał  zaraz liczr.y oddział w o j s k a , by 
przywrócić spokojność i ukarać winnych.

Ziestawienie przeciętnych cen zboża . innych ar tykułów na targach 
w' obwodach:  L w o w skim , Samborskim ., Tarnopolskim  i K o l omyj- 

skim  w pierwszej połowie maja 1S5G r.

O li w  « rt:
L w ó w Sambor Tarnopol Kołomyja

zlr. kr. zlr. ! k r. zlr. Itr. złr k r .

m 0 0 K o n w .

Korzec pszenicy . . . 10 59 11 54 8 9 40
., żyta . . . . 7 50 8 29 o 39 0 —
„ jęczmienia . . 5 52 0 22 4 9 4 10
„ owsa . . . . 4 1 4 1 3 23 2 58
„ hreczki . . . (i 40 0 24 4 12 4 48
„ kukurudzy . . — — 7 30 4 42 4 12

kartofli . . . 4 15 0 — 2 19 3 3
Cetnar siana . . . . __ 43 — 47 1 39 1 50

„ wełny . . . . — — — — —  , — 22 —i
San- drzewa twardego 11 10 7 30 ‘J 15 14 25

., „ miękkiego 7 oO o 30 7 43 5 54
Funt mięsa wołowego — — . 0 — 8*-) — 4 '  2
Garniec okowity . . 2 4 2 45 1 38 2 10

*} F u n t  w a g i  n i ż . - a u s t r .

liomesSeaiia *  osiataiiej pec*ty.
B * a r y i « 22go ihaja. Przedwczoraj  odbyła się w obecności 

J.  M. Gesarza i Jego Cesarzovviczow7skiej Mości Arcyksiecie Ferdy­
nanda Maksymiliana wielka rewia w Wersalu,  wieczór był festyn 
w St. Cloud. Wczoraj  był  Arcyksiążę na obiedzie u ambasadora 
aust r , ackiego barona iEibner. Przed  obiadem przyjmował kilka osób 
w hotelu ambasady. Na dziś wieczór zapowiedziano także festyn 
w St.  Oioud Według najnowszych wiadomości z Marsylii spadły 
znacznie ceny zboża na tamtejszym targu.

^Wiadomości liandltfwe.



l i r ó I e w S e c .  22. maja. Jego Mość Król ,  owdowiała Cesa­
rzowa Rosyjska i Wielki książę Michał przybyli dziś po południu o 
godzinie szóstej do Królewca.

L o n d yn , 22. maja. Dlsconto banku od wek,słów z dłuższym 
terminem wypłaty zredukowano na 6 od sta. W izbie wyższej 
cofnął lord Lyndhurst  swa mocye względem Włoch.  Partya Tory-  
sów powstała na lorda Clarendon za to, ze odstąpił od zasady kon- 
fiskaeyi towarów nieprzyjacielskich na okrętach neutralnych.

W e r o n a ,  22. maja. Straszna burza srożyła sie dnia 16. 
b. m. w prowincyi Paduy.  Siedmset rodzin zostało bez przytułku,  
szkody są niezmierne. Tysiące drzew wyrwała burza  z korzeniami, 
grad zniszczył wielkie obszary ze zbożem.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia  2 4 .  m aja.

D u k a t  h o l e n d e r s k i ..........................................mon. konw
D u k a t  c e s a r s k i ................................................. „  „
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ................................ „  „
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ..................................  „ „
T a l a r  p r u s k i ...................................................... „  „
P o U k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . . „  „
G al icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  za  100 z ł r .
G a l ic y js k ie  ob l ig acy e  in d e m n iz a c y jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a ....................

bez
kuponów

g o tó w k a | to w arem
złr . k r . | z l r . k r .

4 39 4 43
4 41 4 44
8 7 8 11
1 34 1 35
1 28 1 30
1 8 1 9

83 30 83 45
7 5 45 76 15
84 30 85 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  23 .  m a ja  o p i e r w s z e j  g o d z in ie  po po łudniu .

P o ż y c z k a  n a ro d o w a  5 %  85  —  8 5 % .  P o ż y c z k a  z r .  1851 S .  II. 5 %  00. 
— 9 1 .  Loml). w e n .  pożyczk i  z 'a°/0 91 —  92 .  O b l igacye  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  
8 4 1/*— 8 4 % « .  d e l to  4 % * ,  7 4 % - 7 4 % ,  del to  4 %  6 6 - 6 6 % ,  d e t to  3 %  5 0 - 5 0 % ,  
d e t to  2 % %  4 1 % — 4 1 % ,  d e l lo  \° /n 17 —  1 7 % .  O b lig .  G logn .  z  w y p ła tą  5 %  
9 3  —  9 3 % .  _Detto O e d e n b u r g s .  z  w ypl .  6 ^  9 1 %  —  92 .  Delto  P e s z t .  4 %  
9 2 %  —  0 3 . D e t to  Mediol.  4 %  9 0 % — 91. O b l igacye  indem n .  n iż s z .  a u s l r .
6 ^" 87  —  88 .  Galie ,  i w ęg ie l ' .  S i° /g  7 6 %  —  7 7 .  Detlo  in n y ch  k r a jó w  k o ro n .  
8 2 ° —  85 .  Obi.  bank .  2 % / '  Cl —  6 1 % .  P o ży czk i  lo te r .  z r .  1834 2 2 8 %  —  
229 . D et to  z r .  1839 1 3 2 % - 1 3 2 % .  D et to  z  r .  18Ó4 108 — 1 0 8 % .  R e n ty  
Como 13 — 1 3 % .

G a l ie .  l i s t .  z a s t a w n e  4 %  82 -  64 .  P ó łnoc .  O b lig .  P r i o r  5 %  6 ? '% - ^ d |7 % .  
G lo g n ick ie  5 %  8 0 — 8 0 % -  O b l ig acy e  Dun. ż e g lu g i  p a r .  82 —  83 .  Oblig.  
L loydy  (w  s r e b r z e )  5 %  8 8  —  89. 3 %  P r io r .  obi.  tow. r z ą d .  k o le i  Żelazn ,  po
275  f ra n k ,  za  sz t .  1 1 6 %  —  119. Akeyi bank .  n a ro d o w e g o  1 1 1 7 — 1118. A keyc 
c .  k. u p r z y w .  to w a r z y s tw a  k r e d .  3 8 7 % - 3 8 7 % .  Alicye niż .  a u s t r .  Iow. esbom p.
108*4  — lt)9 . Detto  B u d z .ń s k o - L in c k o - G m u n d z k ie j  kol 268  — 260 . Detto  
pól)- kolei 2 8 9 %  —  2 8 9 % .  Detto  tow. kol(. że l .  za  600  f ra n k .  3 8 7 % - 3 8 7 % .  
Det to  tow .  ż eg l .  p a r o w e j  6 0 4  — (i()5. Detto  13. w ydan ia  5 8 7  — 588 . D et to  
L lo y d a  455  —  457 . P e s z t ,  m ostu  ł a ń c u c h .  6 7  —  68 .  A k c y e  m łyna p a ro w e g o  
w iód .  75  —  7 7 .  D et to  P r e s s b . - T y r n a w s k i c j  I . w y d a n ia  18 —  20. Detto  2. 
w y d a n ia  3 0  — 32. E s t e r h a z e g o  losy  40  z l .  7 2 %  —  7 3 .  W in d is c h g r i i z a  losy 
25  —  2 5 % -  W a ld s t e in a  losy 25 —  2 5 % -  K eg lev ieh a  losy 1 0 % — 1 6 ' / , .  Ks. 
S  .Ima losy 3 9 % — 40. S t .  G e n o is  3 8 % — 39. Palf fego losy 38 % - 3 9 .

A m s te rd a m  2  ni. 8 4 %  —  A u g s b u rg  Uso 1 0 2 % .  —  B u k a r e s z t  31 T .
26 8 .  —  K o n s ta n ty n o p o l  31 T .  455.  —  F r a n k f u r t  3 m. 1 0 1 % .  —  H a m b u rg  2 
7 4 % .  — . —  L iw u r n a  2 m. 102. —  L o n d y n  3. m. 1 0 .2 % .  —  M edyolan  2. m. 
1 0 2 % -  —  P a r y ż  2 m. 119 I. —  C e sa r sk ic h  w ażn y c h  d u k a tó w  ag io  5 % .  —  6. 
—  N a p o le o n s d o r  8 .  A n g ie l s k ie  S o v e r .  10 10 —  10 11. —  I in p e ry a ł
r o s .  8 13.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia  24 maja .

O bl ig .  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  6 4 V )6i 4 %  7 4 % ;  4 %  6 0 % ;  4 %  z  r  1850 — . 
3 %  — ; 2 % %  — . L o s o w a n e  ob l ig acy e  5 %  — ; L o sy  z r . 1834 za  1000 z ł r .
— ; z r .  1839 1 3 1 % .  W ie d .  m ie jsko  b an k .  — . W ę g i e r s .  obi. k a m e ry  nadw . 
— . A kcye  b a n k .  1116. A koye  kolei  póln. 2 9 1 0 .  G lo gn iek ie j  kolei  że la z n e j
— . O d e n b u r g s k i e — . U u d w a js k ie  — . D u n a j s k ie j  ż e g lu g i  p a ro w e j  603 .  L loyd
4 5 7 % .  G a l ie ,  l i s ty  zas t .  w W ie d n iu  — . A kcye  n i ż s z o -a u s l r .  T o w a rz y s tw a  
e s k o m p to w e g o  a 6 0 0  z l r .  545  z ł r .

A m s te rd a m  1. 2. m 8 5 .  A u g s b u rg  102*% 3. m. G e n u a  — l. 2. m F r a n k ­
f u r t  1 0 1 %  2 .  m. H a m b u r g  7 4 %  2. m. L iw n rn o  —  i. 2. m. L o n d y n  10— 2 % .
1. m. M edyolan  — . M a rs y l ia  — . P a r y ż  1 1 8 % .  B u k a r e s z t  — . K o n ­

s ta n tynopo l  — . S m y rn a  — . Agio dnk.  ces .  — . P o ż y c z k a  z  r .  1851 6 %
lit.  A. — . lit . B — . L um b,  — ; G‘*/0 n iż .  a u s t r  obi.  indem n. — ; in n y c h  k r a ­
jó w  koron .  7 6 % .  R e n ty  Como — P o ży czk a  z  r o k u  1854 1 0 8 % .  P o ż y c z k a  n a r o ­
d o w a  85 .  C. k. a u s t r .  ak c y e  sk a rb ,  kolei że laz .  po 600  fr.  365 .  fr. A k cy e
c.  k,  u p rz y w i l ,  z a k ła d u  k r e d y t .  9 8 7 % .

P r z y j e c h a l i  d o  Fj W o i c u .

Dnia 24.  maja.

H r .  B a d en i  A lex . ,  z G lin ian .  — H r  D z ie d u s z y c k i  T y tu s ,  z J a b ł o n o w a . — 
H r .  K o z ie b ro d z k i  A dam , z  K ra k o w a .  —  PP- J a ro s ł a w s k i  G r z e g o r z ,  z P us to m y t  
—  M iliński  F r a n c . ,  z H e lenkow a .  —  D z ie r ż a n o w s k i  E m il ,  z C zo łhan .  —  B o ­
c h e ń s k i  W ik to r ,  z  Z a ło z iee .  — B a r a ń s k i  Michał ,  z R a d io w ie c .  —  M ie rz y ń s k i  
R a fa ł ,  7. B a ry ło w a .  — S a w c z y ń s k i  Z yg  , z  S t re p to w a .  — K r a s z e w s k i  H en ry k ,  
z C h o ro b ro w a .  —  C ybulski  W o je . ,  z P rz e m y ś la .  —  Z g a ż d z iń s k i  K o ns t . ,  z  U l i -  
cka .  -  J a n k o w s k i  L u d . ,  z B oryn ia .  —  B oh d a n  S ta n . ,  t  Z a d w o rz a .  — T e r -  
gonde  T e o d o r ,  z  G odz iny .

Dnia 25. m aja .

H r .  D z ie d u s z y c k i  W ło d . ,  z P o tu rz y cy .  — H r .  S t a r z y ń s k i  Józef ,  ze  Z ło ­
c zo w a .  — P P .  F ra n k  F e r d . ,  z N ahocz ow a .  — W y s o c k i  F lo r . ,  z  H r e h o ro w a .  —  
Ję d rz e jo w ic z  Max., ze  Ś n ia ty n a .  — W o lf  Ju l . ,  c.  k. a d ju n k t  p o w ia t . ,  z K a ł u ­
sza .  — B r z e z a n y  M a u r . ,  z K o n iu sz e k .  —  Ł ę c z y ń s k i  Hyp. i Z a to r s k i  K az . ,  z K u l a ­
wy. —  H o c h le i fn e r  L u d . ,  e. k. kom isa rz  p o c z t . ,  z K ra k o w a .  — 6 i v i c h  H ugo, 
z  Ś w id n icy .  — Hoffmann K orn . ,  z  P rz e m y ś la .  —  M a n ia w sk i  J a n ,  z Po lan .  —  
D w e rn ic k i  W in e . ,  z D en iao w a .  —  H o h e n d o r f  E u s t . ,  z  B a ru .

W yjechali ze  Fjwawa.
Dnia 24 .  inaja.

H r .  C z ak o w sk i  IConst., do S l rz e m ilc z a .  —  B r .  U a z e n - S c b w e r i n  G o s ta w ,  
c. k. sz am he lan ,  do  R u d e k .  —  P P .  C z e rn i a ń s k i  B azy l i ,  d o k to r  medycyny , do 
B rz u c h o w ic .  —  S ie m ia n o w sk i  F r a n c . ,  do S i e m ig in o w a .  — Z w oisk i  Ju l . ,  do K ry -  
niec.  — W r a b e tz ,  r a d c a  m ag is t . ,  do D em biey .  —  P io t ro w s k i  Józef,  do P rz e m y ­
śla .  —  B r z e z a n y  M a urycy ,  do S z c z e r c a .  — K u c z y ń sk i  L e o n ,  do Ł u b o w a .  — 
W a n g e r m a n n ,  c. k r a d c a  n a m ies tn ic tw a ,  do D embiey.

Dnia 25 .  inaja.

P P .  M ysłow ski  Józef,  do Z w in ia c z a .  —  P ło c k i  Józef ,  do D ąb ró w k i .  — 
G o ła s z e w s k i  M arcin ,  do H onorów ki .  —  O n y s zk iew icz  J ę d rz e j ,  do S a m b o ra .  — 
D r .  D e n d o r ,  do Z ło c z e w a .  —  S c h w a n d u ,  e. k. p o d p o ru c z n ik ,  do D em biey .  — 
N a p a d ic w ie z  Alex.,  do K o szaw y .  —  G o t t lcb  F e l ik s ,  do D o łbom ośc isk .  —  P e r e l i l  
W i lh e lm ,  do W o l i .  —  B ia lo b rz e s k i  S te n . ,  do D z id z i ło w a .  —  K ie la n o w s k i  
T y tu s ,  do R o low a .  — K r z e c z u n o w ic z  Ign. ,  do J a ry e z o w a .

S p o s t i - K o i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  i v e  L w o w i e

dnia  2 3 . maju.

P o ra
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T  M  A  1  J { ,

D ziś  ilnia 2(i. maja 1850 ( w  *). Abonam. nr. 1.)

„ B a r b a r a  R a d z iw i ł ł ó w n a . "
Oryginalna tragedy* polska A. Felińskiego w 5 aktach wiersze

K K O W I K A .
—  N o w a  c z y te ln ia  w  m uzeum  l o u d y ń s k ie m ,  k tó r e j  bu d o w ę  r o z p o c z ę to  

w  p rz e s z ły m  r o k u ,  j e s t  na  u k o ń c z e n iu .  „ P o d c z a s  gdy  u w a g a  p u b l ic z n o ś c i  nyla  
z w r ó c o n a  n a  w y p a d k i  w  K ry m ie ,11 m ów i „ T im e s , "  p o w s ta ła  w ś ró d  sto licy ,  w s z e l ­
k ie m u  oku  u k ry ta ,  j e d n a  z  u a jp i ę k n ię s z y c h  sa l  z n a jw s p a n ia l s z ą  ko p u łą .  K o p u la  
t a  z a s k le p ia  s i ę  n a d  ś r o d k o w ą  p r z e s t r z e n i ą  m u z e u m ,  i ina ś r e d n i c ę  m n ie jsz ą  
ty lko  o d w ie  s tóp  od P a n te o n u .  W n ę t r z e  k opu ły  k o śc io ła  św .  P a w ła  m a  ś r e ­
dn icy  około 100 ',  k o p u ła  kośc io ła  ś w .  P io t r a  n ie  z u p e łn ie  140 ',  k o p u ła  P a n te o n u  
1 4 4 ' ,  a k o p u ła  m u z e u m  142'.  K opuła  ta , j e ś l i  s ię  n ie  mylimy, j e s t  w y ż s z a  niż  
s k le p ie n ie  P a n te o n u ;  j e s t  lep ie j  o św ie t lo n a ,  r y s u n e k  p o w a b n ie js z y ,  s ty l  b u d o w y  
n i e s k o ń c z e n ie  u m ie ję tn ie jsz y .  Z am ias t  c ia sn e j  p r z e s t r z e n i ,  w  k tó r e j  d o ty c h c z a s  
s ie d z ia ło  2 0 0  — 3 0 0  c zy te ln ik ó w  r a z e m  sk u p io n y c h ,  p rz y  n ied o s ta te czn e in  o ś w ie ­
t l e n iu  i ś ró d  p r z e s z k o d y  u s t a w ic z n ie  p r z y c h o d z ą c y c h  i o d c h o d z ą c y c h  b ib l io te k a ­
rz y ,  p o w s ta ł a  t e r a z  czy te ln ia ,  k tó ra  nie ma so b ie  ró w n e j  w  E u ro p ie .  K ażd y  
c z y te ln ik  s i e d z i  t e r a z  p rz e d  osobnym  pu lp i tem  tak  w ygodn ie ,  j a k  w sw oim  w ł a ­
snym  d o m u ;  obok  n iego  j e s t  s tó ł  d u s ta te c z n y  na u m ie sz c z e n ie  map n a j w i ę k s z y c h : 
n a d  nim w zn o s i  s i ę  o b s z e rn o  sk le p ie n ie ,  w p u s z c z a j ą c e  ś w ia t ło  z g ó r y ;  w około 
aż  do z n a c z n e j  w y so k o śc i  są  r e p o z y to ry a  n a  3 5 .0 0 0  tomów, w y b r a n e  n a j s z c z e -  
gó ln ie j  z  t a k ic h  d z i e ł ,  k tó r e  n a jc z ę ś c ie j  s ą  ż ą d a n e ;  p r z e d  n iem i j e s t  g a l e r y a

ze la z n a ,  do n ie j  p r o w a d z ą  sc hody  z lanego  ż e l a z a ; p r ó c z  tego p o m n ie jsze  g m a ­
chy ,  m iłe  z a k ą t k i  uezonym , do k tó ry c h  m ogą  s ię  ci c h ro n ić ,  co do w a ż n ie j s z y c h  
s tu d y ó w  p o t r z e b u ją  w ię k s z e g o  spokoju  i  sam otnośc i .  A le  pod  sk le p ie n ie m  z n a j ­
d u je  s i ę  d o b r z e  w y w ie t r z o n a ,  d z ie ń  i noc j e d n o s ta jn ie  o g r z a n a  sa la  na  p r z e ­
c h o w a n ie  g a z e t ,  a n o w a  t a  b u d o w a  p rz y c z y n i ła  s i ę  l a k  d a le c e  do r o z s z e r z e n i a  
b ib l io tek i ,  że  w e d łu g  m ie rn e g o  a b r y s u  ma d o s ta le c z n ą  p r z e s t r z e ń  n a  w szy s tk ie  
k s i ą ż k i  i g a z e ty  t r z e c h  p rz y s z ły c h  j e n e r a e y i . "

G ro n o  a k to r ó w  p o lsk ic h  z  K r a k o w a  r o z p o c z y n a  w  so b o tę  24 .  m a ja  w  t e a ­
t r z e  w ie d e ń s k im  „A n  d e r  W i e n u p r z e d s t a w ie n ia  po lsk ie .

 ans-----

Galerya obrazów na korzyść galicyjskiego Zakładu śle­
pych w  wielkiej sali ratuszowej otwarta codziennie od 9tej g o ­
dziny rano do 5tej po południu. 

Bilety wstępne sprzedają się w  księgarniach pp. Mili- 
kowskiego i W ilda, w  aptece p. M iillinga, i w  sklepach pp. 
Adamskiego, spółki Kummera i Alex. W iniarza.

Redakcya Gazety Lwowskiej przyjmuje sukskrypeye na pogorzelców rtlżankowic.
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